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Mn. Kwiatkowski 
w Krakowie,

Kraków, 10 kwietnia. (PAT.). Dziś 
rano przybył do Krakowa minister 
Kwiatkowski w tow arzystw ie szeregu 
w yższych urzędników ministerstwa 
w raz z min. Dobruckirii na ogólno -pol­
ski zjazd Izb rzemieślniczych.

Kraków, 10 kwietnia. (PAT.). Bawią 
ey tu minister przem ysłu i handlu Kwia 
tkowski na konferencji prasowej udzie 
lii szeregu wyjaśnień dotyczących z a ­
mierzeń rządu.

O pracach ustawodawczych minister 
stw a przem ysłu i handlu oświadczył 
minister:

Ogólnie wspomnę o dwu najbardziej 
zasadniczych ustawach, tj. o ustawie 
przemysłowej i o ustawie o Izbach 
przemysłowo-hamdlowych. Obie znaj­
dują się w ostatniej fazie uzgadniania i 
przypuszczam, £e w ciągu miesiąca 
maja będą dekretowane. Dalej pracuje 
my uad całym  szeregiem ustaw  gośpo'- 
darczych, a przedewszystkiero prze­
prowadziliśmy bardzo w ażną ustawę 
p komercjalizacji przedsiębiorstw pań­
stwowych.

Ponadto przygotowaną będzie usta­
wa o powołaniu do życia instytutu 
eksportowego, który de facto rozpo­
czął swą działalność organizacyjno- 
przygotowawczą. W  opracowaniu znaj 
duje się .ustawa akcyjna, o  spółkach z 
ograniczoną poręką, o dostawach rzą­
dowych, o instytucie geologicznym, o 
rozbudowie gminy,, ustawa probiercza 
itd. )

Następnie p. minister omówi! inwe­
stycyjną działalność ministerstwa prze 
myshi i handlu, przytaczając postępy 
w pracach.

Co do kwiestji pożyczki zaznaczył 
minister, że pracuje się bardzo inten­
sywnie tak, aby ona' stała się źródłem 
siałego powodzenia gospodarczego Pol 
ski. Dzisiaj szukamy pożyczki długo­
terminowej, która stałaby siię dla nas 
sys tematem kredytowym, mogącym 
doprowadzić dc inwestowania planów, 
któreby mogły otworzyć kredyty dłu­
goterminowe i przyczyniłyby się, dc 
rozwoju gospodarczego państwa.

Istnieje obowiązek rządu specjalne­
go zainteresowania się tenii dzielnica­
mi, które od wielu dziesięcioleci były 
pozbawione opieki własnego rządu, jak 
np. Śląsk. W szystkie te  zamierzenia 
nią wiążą się z  krążącemi ostatnio w er 
sjami, jakoby rząd kierowa-.' się ten­
dencjami działającymi na szkodę Ma- 
łoiiolsilci.

MIN. SKŁADKOWSKI ODŁOŻYŁ 
SWÓJ WYJAZD DO PARYŻA.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 10. kwietnia. (G) W sku­
tek tego; że rozporządzenie o rozwią­
zaniu Rady miejskiej w , -ar sza wie 
ma być ogłoszone jutro, min. Skfetd- 
kowski odłoży!' swój wyjazd do Pg£ 
ryża aż do chwili załatwienia spraw 
urzędowych, związanych z roc wiąza­
niem riady miejskiej i rozpisaniem no­
wych wyborów.

y e d y  m m m
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 10. kwietnia. (G) „Rzecz 
pospolita** dowfiladujie się z kół sejmo­
wych, zbliżonych do rządu, że rząd 
zamierza w  końcu kwietnia lub z po­
czątkiem maja zwrócić się do P rezy­
denta Rzipłtei o zwołanie nadzwyczaj­
nej sesji sejmowej.

W  kołach tych równocześnie twier­
dzą, że zwołanie sesji: nie nastąpi 
przed ostatecznem ukończeniem roko­
wań o pożyczkę zagraniczną, gdyż 
rząd chce uniknąć krytyki Sejmu pod­
czas pertroktacyj o pożyczkę.

J a k i  cel m a  w o i ś k . a l e j a  S o w i e t ó w
nad granicą chiiteka.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 10. kwietnia. (G) 2  Mo­
skwy donoszą: W  kołach rządowych 
sowieckich twierdzą, że Sowietom nie 
tyle chodzi o doprowadzenie do w°i- 
ny z póinocnemi Chinami, ite raczej o 
zaszachowanie północnej armji. zwła­
szcza Cza:.g - Tso - Lina i o odebra­
nie mu swobody w operacjach prze­
ciw Kartcńczykoiu.

Wzamian za to rząd sowiecki zażą­
dałby od Chin południowych wprowa­
dzenia komunistycznego ustroju i e- 
weutualnie nawet usunięciu marszałka 
Czang - Kai - Szeka i zastąpienia go 
którymkolwiek z generałów komuni­
stów,

(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa. 10. kwietnia. (G) Z Lon­
dynu donoszą, że w tamtejszych ko­
łach politycznych twierdzą, iż Wło­
chy i Francja przyłączą się do noty 
angielskiej, która ma być wręczona

rządowi kantońskiemu w poniedziałek.
W  razie niewypełnienia żądań mo­

carstw możliwe jest zajęcie Nankiau 
przez mocarstwa.

M i r k a  w o l s k  k a n t o f i s k i d i
Szanghaj. 10 kwietnia. (PAT.) Kore­

spondent Reutera z Sun Kiang donosi, 
że wojska prowincji Szantungu rozbiły 
na północnym brzegu rzeki Yang Tse 
brygadę wojsk południowych. Dowód­
ca brygady z 400 żołnierzami zdołał

przeprawić się przez rzękę i uciec. 
Trzech generałów wojsk południowych 
na czele 4G3U żołnierzy, którzy pesu- 
waii się wzdłuż prawego brzegu rzek’ 
Yana Tse przeszło na stronę wojsk pół­
nocnych.

t o a i k i  w  ł o i l e  K u c m i n t a n g u .
Szarghaj. 10 kwietnia, (PAT.) Na pól 

ńoc od rzeki Yang Tse walki rozwijają 
się na coraz szerszej przestrzeń?, przy 
widocznej przewadze wojsk północnych 

Wałki wewnętrzne w łonie Kuosuin- 
tangu Stają się coraz ostrzejsze. Utrzy­

muje się nogioska, iż generał Csang- 
Kai-Szek, który uwięził znaczną liczbę 
komunistów w Szanghaju, ma działać 
ręka w rękę z Czang-Tso-Lmsm, które­
mu jakoby obiecał odstąpić Hankou.

Paryż. 10 kwfetnia. (PAT.) „L‘Ouvre‘ 
zamieszcza wywiad swego przedstawi­
ciela z ambasadorem sowieckim Ra­
kowskim. Zapytany o sprawę rokowań 
frąncusko-sowtecMch w  sprawie dhi- 
gów, Rakowski oświadczył, że obecnie 
już dyskusja toczy się wyłącznie doko­
ła spraw y stopniowego powiększania 
spłat, gdyż układające się strony osią­
gnęły już zasadniczo, porozumienie co 
do wysokości przeciętnych rat rocz- 
nyoh, które mają być spłacane w oiągu
ń>‘ lał.

W y w i a d  z  a m b a s a d o r e m  R a k o w s i m
i  o słanie rokowaA z  Francis.

Rakowski zaznaczył przytem, iż stro­
na sowiecka zaproponowała, aby prze­
ciętna roczna wynosiła 60 mil jonów ir. 
złotych, spłaty zaś rozpoczynałyby się 
od 40 mil jonów a  później stopniowo po 
większane byłyby dó 50 i 75 malj.

Rakowski poczynił poważne zo strze­
żenia w sprawie łączności kwestii dłu­
gów i niezbędnych dla Rosji kredytów 
przemysłowych, starając się wykazać, 
że w interesie przemyski francuskiego 
leży przyznanie Sowietom kredytów 
długoterminowych.

MAS i  ĘPUA P. STECZKOWSKIEGO 
P. KLARNER?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warsznwa. 10. kwietnia. (G) „W ar- 
szawianka“ potwierdza podaną już 
praez nas wiadomość, że najpoważniej 
szym obecnie kandydatem na stano­
wisko prezesa Banku Gosp. kraj. jest 
b. minister Klamer.

CO POCtĄGA ZA SODA WPRCWA^ 
DZENIE LICZNIKÓW TELEF.?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 10. kwietnia. (G) Wobec 

rozporządzenia ministra Mieclzińskie­
go o wprowadzeniu liczników telefo­
nicznych w niektórych instytucjach 
rządowych noszą się z zamiarem po­
stawienia wniosku o podwyższenie kre 
dydńw budżetowych na potrzeby ko­
munikacyjne. gdyż kredyty te były ob 
liczone według starej taryfy.

SZPIEGOSTWO SOWIETÓW 
WE FRANCJI.

Paryż, 10 kwietnia. (PAT.) Funkcjo­
nariusze służby bezpieczeństwa are? 
sztowali wczoraj pod zarzutem szpie­
gostwa i współdziałania w akcji szpie­
gowskiej na terenie arsenału państwo­
wego sekretarza partji komunistycznej 
okręgu paryskiego Dadcta, sekretarza 
Federacji komunistycznej w  zakładach 
przem ysłu wojennego M enetriera oraz 
montera Prevosta.

Dziś rano aresztowano dalsze trzy 
osoby. Szczegóły dotychczas nieznane.

UKŁAD MIEDZY BANKIEM ANGIEL­
SKIM I FRANCUSKIM.

Paryż. 10 kwietnia. (PAT.) „Echo de 
Paris“ dowiaduje się, iż roko wania mię 
dzy Bankiem francuskim a Bankiem ar. 
giełskim zostały już właści,v/ie zakoń­
czone i układ między gubernatorami 
tych banków zostanie nibawem z a d a r­
ty. ,Co do najważniejszych punktów o- 
siaguiętO', jak się zdaje — całkowite po­
rozumienie. Do uregulowania pozostały 
jedynie sprawy diugorzędne.

NOWE INSTRUKCJE DLA POSŁA 
S. u. a  w  RZYMIE.

Białcgrod 10 kwietnia. (PAT.) Jugo­
słowiański pose! w Rzymie otrzymał z 
Białogrodii nowe instrukcje. V/ kołaci? 
poinformowanych słychać, że Jugosła­
wia jest gotowa ratyfikować układ za­
w arty w  Nettuno. jeżeli rząd włoski o- 
świadczy uroczyście, że celem traktatu 
zawartego w  Tiranie nie jest ochrona o- 
beenego rządu albańskiego, lecz ochro­
na niezależności albańskiej i że Włochy 
nie mają zamiaru obsadzenia Albanji.

i

POGODA W PONIEDZIAŁEK.

Warszawa, 19 kwietnia. ( Fel. wł.j. 
Komunikat Instytutu Meteorologiczna- 
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 11 bm. Prze­
ważnie pochmurno, deszcze, zwłaszcza 
na południowym zachodzie i poiudinu 
kraju. Rozpogodzenie możliwe w W i­
leńszczyźnie. Słabe w iatry w kierun­
ku wschodnim, a w górach wiatr 
halny.
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Potrzeba i ma wsie kolegi 
tetaicb la  tiziaisy śląskiej 
i dzieci polsk̂ fe z Niemiec,

Młodzież miast i osad śląskich żyje 
w  atmosferze przesyconej wyziewami 
tysięcy konfiuów fabrycznych, mło­
dzież w yw odząca ród swój z pod da­
chu Izby górniczej i nobotniczej, stano­
wi kolosalną większość młodzieży ślą­
skiej. W skutek kryzysu gospodarczego 
i nikłych zarobków, a czysto bezrobo­
cia, odżywianie młodzieży pozostawia 
bardzo dużo do życzenia. Śniadanie 
zw ykłe przeciętnego dziecka śląskiego 
składa się z czarnej kaw y (!) bez mle­
ka i kromki clileba. Obiad niewyszu­
kany, składający się z żuru, ziemnia­
ków, stanowi główne pożywienie prze 
ciętnego dziecka robotniczego; to też 
te dzieci, które tych wakacyj letnich 
znalazły pomieszczenie w Polsce, po 
powrocie do rodzin nie mogły nawy- 
ehwalać się, jak tam w Polsce dobrze, 
dostatnio żyją i jak „radzi" obchodzą 
się z dziećmi.-

Potwierdzeniem słuszności uwag 
dziecięcych był przybytek wagi dzie­
ci dochodzący często do 5- -6 kg...

Fakty te oczywiście nie pozostały 
bez wpływ n dodatniego na przekona­
nia rodziców b tem, ?e jest dobrze vV 
Polsce, co stoi w rażącej sprzeczności 
z tem, co przew rotna agitacja niemie­
cka bredzi o Polsce i o. stosunkach w 
niej panujących.

Trzeba bowiem pamiętać, że spry­
tni agitatorzy niemieccy rozsiani gę­
sto po kopalniach, hutach, fabrykach i 
wszędzie, usilnie starają się zohydzić 
imię, i urok Polski w  oczach ludności 
śląskiej.

Nie więc dziwnego, że przeciętny 
ogół ma bardzo mętne, lub zgoła błę­
dne wyobrażenie Polski, có znowu 
jest doskonałym gruntem na siew ha­
seł separatystycznych, powodujących 
t:przędzenia, lub naw et niechęć do Pol 
sjf!.. 1 ...

Przed kilku miesiącami, kiedy obra­
dował w e Lwowie walny zjazd fow . 
Naucz. Szkół W yższych TN5W., by­
ło tam kilku wykształconych Śląza­
ków, nauczycieli. Pokazano im wspa­
niale biblioteki, muzea, panoramę "Ra­
cław ick ą— w ówczas jeden z nich, za­
chwycony potężnend objawami kultu­
ry  polskiej,, w yznał uczciwie i skro­
mnie, że nie wiedział, iż w Polsce mo­
żna znałeść takie izeczy... A. cóż do­
piero mówić o prostaczkach, syconych 
wciąż nienawiścią do Polski. I niezna- 
jących jej prawdę zupełnie?,..

W  atmosferze błędów' m\ ślenin o 
Polsce nie można zostawiać ludu ślą­
skiego nawskróś uczciwego i pols-ne- 
go; nie można zaniedbać rod  tym 
względem zwłaszcza — młodych p o - ! 
koleń; trzeba pomóc szkole polskiej 
na Śląsku, trzeba dzieciom , pokazać z 
blizka Polskę. Niechaj zobaczą Poiski 
swej wspaniałość, niech tchnienie wie­
lowiekowej kultury naszej rozgrzeje 
młod Siane sercij, dusze, umysły, nie­
chaj je olśni, naw et oszołomi... A kie­
dyż łatwiej o to zb.Penie dziecka ślą­
skiego do polskiej Macierzy, jeśli nie. 
w okresie lata uśmiechniętego rado­
ścią wszechprzyrody. Dajmy dziecku 
śląskiemu kolonje letnie w Polsce!...

Widzimy więc, jak wielka jest po­
trzeba i znaczenie U!« dziecka śląskie­
go, dla spraw y narodowej — kolouij 
ietiii.cłi w całej Polsce,,.

Odżywienie, zdrowie dziecka, pozna 
wanic Polski i ukochanie jei, odczuwa 
nie ciepła i serdeczności rodaków, od­
działywanie przez dzieci ria rodziców 
(propaganda) — oto są różne strony 
znaczenia koloni] dla dziatwy śląskiej 
jak i dla dzieci polskich z Niemiec. 
Czy zatem jest kto. ktobv niedocenił 
tego znaczenia i nie zechciał pom rh 
dziecku śląskiemu i polskiemu z Nie- 
micc. sprawię narodowej / rra kresach 
Zachodnich?

Rok rocznie Niemcy oświadczają go­
towość zabrania do s :ebie na lato na­
wę; dzieci polskich, wiadomo, W jakim 
celu. .

Czy nas. społeczeństwo polskie,, nie 
stać na to, żeby dziatwie śląskiej za­
pewnie na lało pobyt w naszych stro- 
rwy*,?'

Zechciejmy tedy pobyt ten zape­
wnić przez obywatelską pomoc insty­
tucjom, k tóre zajmują się zorganizewa 
nie kolonii letnich.

Zechciejmy składać zgłoszeni i 
miejsc dla dzieci śląskich w  dworach 
i na wsiach polskich; im wcześniej, 
tem lepiej, trzeba bowiem zorientować 
się, na ile miejsc w  naszych stronach 
dzięeL śląskie mogą liczyć...

Nie w ątpim y ani na chwilę, że apel 
nas® w  wielkiej sprawie nie przebrzmi

P s & c a  i
Składając sprawozdanie prezes po­

dniósł zasługi kilku członków zarzą­
du, w  szczególności dr. Goetla, dr. 
Stolfy, członków redakcji ..Wierchów" 
dr. Pawlikowskiego, dr. Kordysa i 
mjr. Ruma-tusizyna, wyraził też uzna­
nie inż. Chmielowskiemu i dr. Świe- 
rzowi za wydanie przewodnika po 
Wysokich Tatrach, a prof. Sosno­
wskiemu za wyclanię Przewodnika po 
Beskidach Zachodnich.

Sprawozdanie to uzupełnił dr. Goe­
tel, jako kierownik Kri m isji' dla robót 
w górach sprawozdaniem z P,r0c tej 
Komisji. Podał do wiadomości, że w 

.'Tatrach nowe ■■•znakowanie ścieżek 
jest już na ukończeniu, że wyznaczo­
no też inż Większą część szlaku głó­
wnego w Beskidach Zachodnich, w e­
dle prof. Sosnowskiego, a w Besko 
dach Wschodnich wedle. proj. podpi­
sanego. W  chwili obecnej ma Towa­
rzystw o 17 schronisk w górach, a co 
rocznie przybywają nowe schroniska. 
Skonstatował, że PTT. może pochlu­
bić się dużą pracą, i tak znacznymi 
wynikami, jak żadne inne tow arzy­
stwo turystyczne w Polsce.

Na wniosek komisji rewizyjnej spra 
wozdatńe przyjęto jednogłośnie do 
wiadomości.

Dłuższą dyskusję wyw ołało uchwale 
nie preliminarza budżetowego, który 
przyjęto w wysokości proponowanej 
przez Zarząd, postanawiając jednakże, 
aby Zarząd Główny wniósł cło rozma­
itych w ładz samorządowych m agistra­
tów większych miast, dyr ek .'ił ban­
ków, spółek akcyjnych, itp. podania o 
subwencje, a dochody uzyskane % tego 
źródła obracał przedewszystkicin na 
popieranie Oddziałów, działających w 
Beskidach Wschodnich.

Przyjęto zmianę statutu w tym  kie­
runku, że sekcjom nadano osobowość 
prawną, której dotychczas nie posiada­
ły. Odroczono natomiast aa jeden rok 
wniosek Zarządu, aby do oficerów w  
czynnej służbie nie stosowane postano 
Wień statutu o przyjmowaniu człon­
ków, 1 o  sądach liono* owy cli, postano­
wiono natomiast zwrócić się do 
MSWojsk o zmianę odnoś-tęgę zarzą­
dzenia z r. 1925, które ogranicza ofice­
rów  w przynależności do szeregu to­
w arzystw .. • : ,

C ały szereg w a‘oskó;v Zarządu re­
ferował dr. Goetel. Postanowiono w 
szczególności, że w szyscy członkowie 
P. T. T., mają przystąpić do Ligi Ochro 
ny P rzyrody, na rzecz które? uiszczą 
30 groszy rocznie, w  zamian za có 0- 
trzymają stosowną nalepkę na swej 
legitymacji. Postanowiono zwrócić się 
do w ładz z wnioskiem o przyznanie 
członkom Asocjacji Słowiańskich To­
w arzystw  Turystycznych ulg paszpor 
towych przy zwiedzaniu krajów sło­
w iańsk ich /o  zawarcie konwencji fury 
stycznej % innymi państwami słowiań­
skimi nu wzór konwencji polsko-cze- 
sko-slowackiej, oraz o ulepszenie połą 
czeń kolejowych nu pograniczu polsko-' 
ezechosfowackkun. Uznano za pożąda­
ne, aby w ładze szkolne przyczyniły 
się do spopularyzowania W szkołach 
zasad ideologii turystyki górskiej i o- 
chrony gór. Zwrócono uwagę miarodaj 
nycii czynników rząd owych na konie­
czność przyspieszenia sprawy wykii- 
pna przez Rząd południowych zboćzów 
Babiej Góry i wym iany dóbr w Pieni­
nach celem ułatwienia utworzenia tam­
że rezerw atów  przyrody. Zażądano w  
interesie ochrony Beskidów W schod­
nich cofnięcia istniejących koncesji na 
w yrób olejku kosoórcewinowe&o, zaś

bez echa w śród naszego społeczeń­
stw a wypróbowanego w poczuciu 
obywatelsktem,..

Zgłoszenia należy w nosn  r a  ręce 
przewoduk-zące; Lwowskiego Komite­
tu Kolonij Letnich dla dzieci polskich 
z Niemiec, Gdańską i Górnego Śląska 
Heleny Popietowoj w  lokalu To w Szk 
Lud (TSL.J Lwów, ul. Fredry i 3. Go 
tówkę najeży składać w  Administracji 
dziennika, Rod „kolonje dla śląskich 
dz4eei“.

w  Tatrach zaniechania wydaw ania 
kor.sensów gosportnio-szynkarskich. ŁJ- 
znano za niezbędne budowę.kolei W ar­
szaw a—Ra dom- -Kraków. Kr aków—
Myślenice- Mszana Dolna—Nowy;
T aig—Czorsztyn—S zczaw nica,. oraz
Kołomyja—Kosów—Kuty.

P rzy  w yborach uzupełniających do 
Zarządu zostali w ybrani na trzy  lata 
dotychczasowi członkowie pp.; inż. A- 
dam Konopczyński (W arszawa), dr. A- 
clam Lardoiner (Kraków), inż. Janusz 
Chmielowski (Szopienice), ks. Jan 
Humpola (Zakopane) i inż M ieczysław 
Mączyński (Żywiec) oraz nowo w y ­
brany członek prof. Braschke, prezes 
Koła w  Białej. Zastępcami członków 
Zarządu zostali ..wybrani pp. M oraw ­
ski, inż. Krawczyk, Porębski, dr. Adam 
Sokołowski, inż. Woiańsbi i, St. Zarem­
ba. Do Komisji rewizyjnej weszli PP.: 
Faustyn Jakubowski, W ładysław ' Skór 
czcwski i Jan Fischer.

Na wniosek podpisanego nadano go­
dność członka honorowego P. T  T. 
W ładysławow i Orkanowi, chcąc ucz­
cić jubileusz jego pracy literackiej tak 
silnie związanej % górami polskimi; w. 
szczególności z Gorcami.

C ały szereg wniosków przedstawił 
Oddział Stanisławowski, a wnioski te 
referował jego prezes inż. Firicli. Wnio 
ski te dotyczą przeważnie spraw  zwią 
zar.ycli z turystyką górską w  Beski­
dach Wschodnich, oraz z rozwojem le­
tnisk w  Dolinie P ruta i Oporu, a w re­
szcie z ochroną przyrody w Karpatach 
Wschodnich. Jeden z wniosków stw.ier 
dził potrzebę zawarcia Konwencji fury- ; 
stycznej z Rumunią, - a  w zór konwen­
cji turystycznej polsko-czechosłowac­
kiej. . f

Pozafern uchwalono następującą re ­
zolucję: Zabiegi czynione ze strony 
miasta Zaleszczyk i M inisterstwa Ko­
munikacji celem uzyskania połączenia 
kolei lokalnej Delaty n—-Kołomyją—Ste- 
tanówka z Zaleszczykami przez w y­
mianę rumuńskiej miejscowości Stefa- 
nówka na terytorium  polskie na Tlu- 
culszczyźnie, narażą Polskę na utratę 
malowniczej i wysoko wartościowej 

okolicy górnego dorzecza Czeremo­
szu. Ze względu na okoliczność, że kon 
wencja kolejowa ; polsko-rumuńska za­
pewnia Polsce w ygodny przejazd i 
przewóz przez Stefanówkę, dążenie do 
wym iany ^ teh  nówki jest zupełnie zby 
teczne, wobec czego Zjazd, delegatów 
prosi Rząd o zaniechanie stanowcze 
zamiaru Omawianej zamiany terytorial­
nej.

Na zaproszenie Prezesa Oddziała Za 
kopiańskiego dr. owierza, postanowio­
no Zjazd w  roku 1928 odbyć w Zako­
panem, zaś Oddziałowi Lwowskiemu 
uchwalono podziękowanie za gościn­
ne przyjęcie. Zjazd trw ał od gpdz. 10 
rano do godz. 9 wiec?.., a  obrady były 
bardzo rzeczowe i poważne. *

W  przerwie odbył się w restauracji 
hotelu Krakowskiego bankiet w ydany 
przez Oddział Lwowski na cześć przy­
byłych delegatów, w Czasie którego 
szereg toastów wygłosili pp.: dyr. P a ­
nek, inż. Czerwiński, dr. Kordys, inż. 
firich , dr, Majewski i poseł Osiecki, 
prof. Pawlikowski, dr. Goetel i inni.
. Delegaci zostali zaproszeni na pro­

ponowane ipą czerw iec uroczystości 
poświęcenia nowego souroriska Od­
działa Lwowskiego P. T. T. w  Gorga­
nach (praw dopodobnis w czasie Zielo­
nych Świąt), oraz, Oddziału Stanisławo 
wsldego P . T. T. na Zaroślaku pod Ho­
werlą (prawdopodobnie 29 czerwca).

I Dr, Mt Orłowicz,

l  ruclw wydawniczego,
v  * „ ra n  i pies1* Tojnasara Manną w y,
szło; ifakiadem Bicljotcki Dziel W yboro 
wych w e Lwow:e, Małeckiego 3. Ksią­
żka ta zapoznaje czytelnika z  twórczo­
ścią jednego z najsłynniejszych współ­
czesnych autorów niemieckich.

* „Ślepy eki-ęt“ Jana Barręyrekł 
wyszedł nakładca?? Biblioteki Dzieł 
W yborowych we Lwowie, ul, Malec- 
kiego 1 3.

* Jun Staszkiey icz. B y ło  to pod 
Śmcieńskiem, Powieść historyczna z, 
roku 1812 fUą inłodzieży. Z 5 ilustra­
cjami St. Sawtoz,ewskipgo W ydanie 
drugie. Str, 212. Nakład Księgąrtii sw. 
'Wojciecha. Poznań, W arszawa. Wil­
no. Lublin.

* Stanisław Jachowie/:. W iersze 1 
bajki. Zebrała i wstępem poprzedziła 
Stefauja. Pesadzowa. (Biblioteka Wy- 
ćhotyania Przedszkolnego, zeszyt VII 
i VIII). Sir. XXI i 2,31. Nakiad Księ­
garń,i św. Wojciech?.. Poznań-W ąrszą 
wa-Wilno-Lu hlip.

* W łodzimierz Psrzyr.ski. Panna 
ze snu,' Powieść, S tr . ' 76, Nakład Księ 
garni św . W ojciecha. Poznań—W a r­
szaw a— W ilno---Lublin.

¥ V/skazaua P ro?ram ole Obozą Wiel- 
kiej Pelsti. A¥ysredł z dr u su i jest ci.o pa* 
bycia 3-ci zeszyt wskazań prograrrio-wyct: 
O. W, P,, zawicra.ii.icy J. Żdziecfiowsitiego:

' Politykę iinansową, Wobec wyŁzeipaftia 
pracy, R. Dmowskiego: Zagad.iienie rzędu, 
.kló'-a wyszła jako l-szy zeszyt wstaząń 
O. \V. P,, w najbliższych dniach ukaże się 
2-p-ie wydanie •wymienionej pracy. Przypo­
minamy. • ż c  prenumeratę z,a 1-s.zą serję 
w skiomi, za.wieraiący 10 dziel W wysń- 
kości 15 zł. należy wnosić do Diurą Cen­
tralnego , O. W. P., Warszawa, ąl. Złota 
5 m. 1.

* Ludomir Różycki: V'.v?ittk‘ a „Bc-airi.K 
Cenci“ : „Modlitwa LokrecjN i „Pleśń Be- 
ałrix“. Gebethner i Wolf, Warszawa. Ury­
wki. te z ostatniej dpery Różyckiego posia­
dają znamienne.. cechy jego twórczości, w 
pierwszej zaś Tinji zwracajg. uwagę (zwła­
szcza Modlitwo) potoczysta choć nie" zaw­
sze Oryginalną nielodyka-
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Z  calaj Polski,
#  W ycieczka krajoznawcza dla dy­

plomatów. W przyszlyfn tygodniu u- 
rządza Ministerstwo Rolnictwa wycie­
czkę krajoznawczą do Białowieży dla 
przedstawicieli dyplomacji, inwwsn.ią- 
cych się szczególnie Idczuictwem i to- 
więetwem. W ycieczka ta posiada t  a- 
czenie propagandowe, ponieważ coraz 
częściej cto/.odziemslóe ' sfery łowiec­
kie ir.leresują się Polską, juko tere­
nem turystycznym  i łowieckim. W! o- 
statnich czasach zwróciły się do Mi­
nisterstwa Rolnictwa w sprawach m y  
śilwssich tow arzystw a angielskie, bel­
gijskie i szwedzkie. Łowleśtv/o nowo­
czesne jest poważnym czynnikiem uo- 
gaclwa krajowego i przy racjcbłatpej 
gospodarce rnoża dać pańsiwu .cleiMe 
dochcdy.

#  Opieka uąd bobrami. Bóbr, za­
mieszkujący na Kresach Wschodiiięli 
naszego Państwa, począł po wojnie' 
ginąć z i astrcuzającą Szybkością 
wskutek rozpowszechnionego kłuso­
wnictwa. Ażeby uchronić ostatnie poi 
skie. bobry od zagłady, postanowiło 
Ministerstwo Rolnictwa sprowadzić 
dwie pary bobrów ze Szwecji i umie­
ścić je we wzorowej ostoi Pozńrir.- 
skiej Dyrekcji Lasów, gdzto zostori| 
skrzyżowane z bobrami, sru'0'3 ndzo- 
ncm- z Polesia. Jako ostoję bo: "ów 
w l-ozuans'.:iEńi obrano a»'die.śuięfwo 
Bi:ci:arzewc. 'Dzięki temi; jwie.i z 
cieikawszych i najrzadśzysł. j/onin'- 
ków przyrody uchromoni’ . rtostanie od 
zagłady.
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— M aco sze?  — zaw o ła ła  M a ry  zdziw iona. —  T o  ojciec 
tw ój ożenił' się po ra z  d ru g i?

G iieyn p o trzą sn ą ł g ło w ą, u śm iechnął się i zw ró cił się 
ty lko  do sw ojej żony . A le in sty n k to w o  czuł w z ra s ta ją c ą  cie­
k aw o ść  L ucy  i W en d ro th a .

—  W łaśc iw ie  nie —  odpow iedzia ł. —  Jest' to  osob liw a 
h isto rja  — ale  je s te śm y  w  sw oim  kó łku  —  m ogę w ięc  sw o ­
bodnie m ów ić o tern. M atk a  m oja m iała  p rzy jac ió łk ę , u k tó re j, 
jako  dziecko , w y c h o w y w ałem  się  p rzez  k ilka  lat. B y ła  to  
zacna  kob ie ta  - ty lk o  n ieco za  uczuciow a. B y ła  fcardzo p ię­
k n a : zak o ch ał się w  niej p ew ien  a ttac h e  niem ieckiego posel- 
s tw a ; ale do m a łże ń s tw a  nie p rzy sz ło  —  pozosta li w iecznym i 
n arzeczonym i —  w k o ń cu  zaczę to  szep tać  coś o p ew n y m  
stosunku... O t —  jak  to  św ia t p o trafi!... P rzy p o m in am  sobie 
togo cz ło w iek a  dokładnie. B y ł b a rd zo  d o b ry  d la  m nie — 
ojcem  go n az y w a łem  —  n aw et jeszcze  za ży c ia  w łasnego , 
k tó ry  za ję ty  rozlicznem i in te resam i n ie m iał czasu  tro szc zy ć  
się o m nie. Ale później, k ied y  dorosłem , nie podobał mi się 
ten n iejasny  stosunek . Nie m iałem  żad n y ch  w zg lędów  — 
kró tk o  m ów iąc, zażąd a łem  energ iczn ie , a b y  się  rozsta li... 
P o c ią g u ą f ły k  sek tu , i w  zam yślen iu , .w p a try w a ł  się  p rzez  
chw ilę w  p erlące  się w ino... C iek aw e —  m ów ił w olno  dalej 
—  że w szy stk ie  m iłe w spom nien ia z m łodości m ojej, w iąż ą  
się racze j z ty m  dom em , jak  z m ajątk iem  U rzel, gdzie u ro ­
dziłem  się i p ie rw sze  la ta  dz iec iń stw a  przeży łem ...

Na chw ilę zap an o w ało  p rz y  sto le  m ilczenie. L u cy  za ru ­
m ieniła się ponow nie i pochy lona n ad  ta le rzem , m echanicznie  
k ra ja ła  m ięso, nie podnosząc do u s t w idelca . W e n d ro th  p o ­
chylił się  na k rześ le  i g ładził ro z p o s ta r tą  na  ko lanach  se rw e ­
tę. M ary  o d ezw ała  się p ie rw sza .

—- R ozum iem  cię  E b erh ard z ie  —  p o w ied z ia ła  z  o ży w ie ­
niem . —  In te llek t tw ó j obudził się  dop iero  po opuszczeniu  ro ­
dzicielskiego dom u. A ci o b cy  ludzie zap ew n e  o k azy w ali ci 
w ięcej serdecznośc i, jak  w łaśn i rodzice. T o  z d a rza  się  cza- 
śem. Ale d laczego  n igdy  nie w spom inałeś m i o sw ej p rz y b ra ­
nej m atce?.
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Gheyn wzruszył lekko ramionami.
— Kochane dziecko, powiedziałem ci przecież: był pe­

wien anormalny stosunek... Ale widzisz — o takich plotkach 
familijnych niechętnie się mówi... A zresztą nieporrzebuje 
również ukrywać tego — a . zwłaszcza przed Warni.

— Czy ta pani żyje jeszcze?
— Żyje — odpowiedział Gheyn — s nawet, od czasu do 

czasu pisuje Qo mnie... I zaśmiał się znowu... Ale zawsze 
skrycie. We wszystkiem tajemniczość. Jest to dotąd rc-maii- 
Siycztia natura, a wszelkie nadzwyczajności zawsze ją nęciły. 
Jest hrabiną, ale złożyła swą dziewięcioperłcwą koronę, gdyż 
w jej mniemaniu, hrabina powinna otaczać się. liczną zgrają 
służby, a ona nie mogłaby podołać temu.

— Jest uboga? — zapytała Mary.
— Niech Bóg broni. Oprócz tego i ja wspieram ją od 

\  czasu do czasu. Ale ma swoje dziwactwa.
— Gdzie mieszka? — rzuciła pytanie LucyAę
— W Berlinie. Przynajmniej obecnie. A może wyjechała 

już do Monachjum. Ale i tam niedługo wytrzyma. Widzicie 
państwo: to zacna kobieta i ma najlepsze serce — ale jest 
taką dziwaczką, że każdemu może zatruć życie. Dotąd nie 
wie jeszcze, że jestem żonaty. W chwili, w której się dowie 
o tem, przygo.ni natychmiast do Nowego Jorku, aby zaopie­
kować się mojeni szczęściem. Ale wtedy skończyłby się mój 
spokój. O, znam ja to!

Mary roześmiała się.
— Okrutny jesteś — zawołała.
— Nie, tylko rozsądny. Z pewnością nie jestem egoistą, 

ale przecie" należy myśleć i o sobie samym także.
— Naturalnie — powiedział Wendroth.
W  tej chwili weszła służba i Gheyn przerwał rozmowę.
Ale na następstwa tej rozmowy nie trzeba było długo 

czekać. Gheyn wyczuł to. Kiedy przeszli na czarną kawę do 
zimowego ogrodu, Lucy usiadła obok niego i nie odstępowała 
go. już przez cały wieczór. Roztargnienie znikło; wpadła 
w dobry humor, była ożywiona i tak serdeczna, jak gdyby
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usiłowała coś naprawić. A kiedy w końcu musiała poięgqać 
sic z Glicynami, powiedziała serdecznie: ,

— Spodziewam się, że niedługo zobaczę Was a siebie. 
Tak rzadko bywacie w Washingtonie. A ktp Wie, czy długo 
jeszcze tu zabawimy. Przyjedźcie do nas choć na klika ani!, 
Taka cudowna pogoda teraz. Jacht Williama jest iuż napra­
wiony. Urządzimy wspaniałą wycieczkę...

Ostatnie słowa zamieniono dopiero w przedpokoju. 
Gheyn sam podawał Wendrothowi palto. A Wiil( uścisnął mu 
serdecznie rękę.

— W każdym razie do prędkiogo zobaczenia — powie­
dział. — Przyłączam się do prośby Luęy...

Wsiedli do auta, aby podjechać do hotelu i zabrać kufe­
rek Wendrotha. W drodze Lucy zapytała:

— Cóż cl twój świadek powiedział?
— Kto?... Daruj, zamyślony byłem... Wiem już... Ten 

człowiek był w bodedze, opisał mi dokładnie Glicyna, ale 
twierdzi, że go pierwszy raz w życiu widźiał. Zdaje mi się, 
że tysiąc doląrów wyrzuciłem przez okno.

— Życzę ci tego — powiedziała Lucy gorzko, — Ą teraz 
słuchaj mnie Will! Słyszysz?

— Ależ tak, słyszę.
Głos Lucy brzmiał ostro i stanowczo.
— Dotąd ulegałam ci. Nie chciałam również pozwoffć, 

abyś sam, bez mojej wiedzy prowadził dochodzenia przeciw 
Gheynowi, gdyż obawiałam się o Mary. Ale teraz wypowia­
dam ci pomoc swoją. To tajemne podkopywanie kogoś, kto 
się bronić nie może, to nie dla mnie już. Nie mogę przyczy­
niać sic do zniszczenia człowieka i równocześnie bywać 
w jego domu. Nie potrafię być serdeczną dla kogoś, kogo 
równocześnie przęśladuje! To nizkie, nikczemne, podłe....

— Ależ Lucy — przerwał Wendroth — pohamuj się... 
Do czego my właściwie dążymy? Ochronić Mary przed nie­
bezpieczeństwem, którego nie zna. Nic więcej.

Ale Lucy nie dala się w błąd wprowadzić.
— Jak  mówiszr — ab  nie wierzę temu. Zwątpiłam
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bić. No, a le  tego  nie m ożną już zm ienić. Jestem  lekkom yślny . 
N oszę zw y k le  portfe l w  bocznej k ieszen i su rd u ta , zam iast 
w  w ew n ę trzn e j k ieszeni kam izelki. W ygodn iej nu, gdyż nie 
trz e b a  ciągle kam izelk i rozpinać...

P o d an o  do sto łu . T o w a rzy s tw o  by ło  ożyw ione- Z aczęto 
znovyu m ów ić c  odczycie M ary . O łiy ią  S ean ian  p rz y s ła ła  jej 
k o sz  p rześliczn y ch  róż. P y to  to  p ie rw sze  p o d z ięk o w arić i ale 
M ary  w y rz e k ła b y  się go chętnie , g d y ż  0 ) iv ia  b y ła  zaw sze  

• G rlko po tej s iro n ie , po k tó re j tlużo hałasu  czyniono. D yla 
ró w n ież  zw olenn iczką  su fraży stek .

G heyn  byjjf sp o ko jny  i trzy m a ł się w  re ze rw ie  bardziej, 
niż zw y k le . In te re so w a ło  go zach o w a ire  Lupy., Nie ulegało 
żadnej w ą tp liw o śc i, że b y ła  ro z ta rg n io n a  nieco, m ów iła  m ało 
i rum ien iła  się chw ilam i bez w idocznego pow odu. Robiło to 
w rażen ie , że  m yśli o ęzernś, z czerń nie ch c ia łab y  się zd ra ­
dzić. A le. zaczę ła  słu ch ać  uw ażniej, k ied y  p rzy p ad ek  nadał 
n o w y  zw ro t rozm ow ie . 1

M a ry  pod o b ała  się b ard zo  p erła , k tó rą  L u cy  m iała na 
szy i. B y ł to osta tn i im ien inow y  p rezen t W illiam a. K iedy opo­
w iad a ł o tem , dodał ża rto b liw ie :

— .Najtańsze, co w idzia łem  u T iffanyego, g d y ż  natu raln ie  
należało  u  niego kupić. Ale n ieste ty , m oje finansow e stosunki 
nie p o zw ala ją  m i n a  kupienie tak iej p erły , jak  n ap rzy k ład . 
p erła  R eny .

—  1 jabym  jej nie kup iła  —  odpow iedzia ła  M ary . — 
Je s t  -to sp ad ek  po m atce , k tó ra  jej n ig d y  nie nosiła.

—  A panu  n ie p ozosta ło  nic z rodzinnych  k lejćo tów , 
L b e rh a n iz ie :  — z a p y ta ł W en d ro th , w p a tru ją c  się  w  sw e  je 
v is  a vis.

- N ieste ty , nie —- odpow iedz ia ł G heyn. —- P rz e p a d ły  
w ó w czas , k iedy  n asze  d o b ra  sp rzed aw an o . T ąk  zw y k le  b y w a. 
W d o d a tk u  ojciec m ój b y ł cz łow iek iem  rea ln y m  i nie p osia­
d a ł zm ysłu  p ie lęgnow an ia  trad y c ji. M acka w cześn ie  um arła , 
a te tro ch ę  s re b ra , k tó re  pozostawiła —  nie miało p w ielkiej 
wartości — ofiarowałem swojej macosze.
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Czarni - Pogoń 3:1 (0:0).

Zawodź' o mistrzostwo Ligi pań­
stwowej zaczynają stawać się intere­
sujące. Tamitagorocmi finaliści o mi­
strzostwo Polski - WJarta poznańsiea i 
nasza Pogoń — źle roapoczę]] swój 
żywot ligowy. Czarni przypomnieli so­
bie sw e najlepsze czasy przedwojen­
ne 1 sprawili mistrzom lanie — ao w aż 
miejszfc — zupełnie zasłużone. To nic 
urżypadkawie wyniki — 3:0 z W artą 
i 3:- z Pogonią, lecz rzetelnie wywal­
czone zw ycięstw a drużyny lepszej i 
lotiilejszej w  ataku a przede wszy st- 
kiem ambitniejszej. Wczo r aj wy grafa 
głównie ambicja Czarnych. Widziało 
się to zwłaszcza w  drugiej połowie 
gry — gdy mieli okres knlkunasto - mi 
nutowej przewagi i włożyli weń tyle 
energii, siły i zapału, iż usiłowania ich 
zostały uwieńczone wspaniałym suk­
cesem. Strzelenie dwu bramek w prze­
ciągu iediikaj minuty itiyloletnierau mi­
strzowi Polski (w 35‘, w 35‘30“) na­
leżeć będziiie do historii lwowskiego 
footballu. —

W ynik tych zawodów może być nie­
spodzianką tylko dla tych,, którzy ba 
zawodach nie byli, Ci, którzy przebieg 
spotkania śledzili, muszą grze Czar­
nych przyznać wtyższość przedewszy- 
stkiem taktyczną. .Czarni w  lent sięzor 
jentowali, iż na rozmo kitom boisku, pod 
czas deszczu — nie można, się bawić 
w sztuczki techniczne; to  też grali dłu 
giemi podaniami — zwłaszcza skrzy­
dłami. rzadko atakując środkową trój­
ką, W yzyskiwali każdy rzut wolny, 
każde podanie z autu i stwarzali bar­
dzo często niebezpieczne pozycje pod 
bramką Pogoni, Ich ataki były  groź­
niejsze, ich obrona była skuteczniejszą 
— Drapała w  brauieó miał swój nad­
zwyczajny dzień. Przedewszystkiem  
jednak musi się , podkreśli jednolitość 
ich drużyny — tam nie ty ło  złego 
punktu, nie było nadzwyczajnego — 
w szyscy grali równomiernie i to w ła­
śnie jest największą zaletą ich wczo­
rajszego zwycięstwa. Popełniłoby się 
niesprawiedliwość, gdyby któregoś % 
tych graczy pochwalić, zapominając 
to samo powiedzieć o drugim. Ta w ła­
śnie rów nowar| to ś cio w o ś ć graczy Czar 
nych i ich ambicja zadecydowały o 
zwycięstwie — siusznam i sprawiediłi- 
weni. 1

Z mistrzem naszym załatwimy się 
krótko. Jeśli ktoś gra już tyle lat w  
piłkę nożną, powinien wiedzieć, iż na 
błocie wszelkie kombinacje, krótkie po 
dawania, gaszenie piłki itp. historie — 
biorą w łeb —' z techniką gry trzeba 
sobie ■wówczas dać spokój a grać głó­
wnie skrzydłami, dalekieird podawa- 
niami i jak najczęściej strzelać choćby 
% najdalszej odległości — możliwej do 
strzału. Pogoń o tern zapomniała.

Do zawodów w ystąpiły drużyny w 
następujących składach:

Czarni: D rapała; Bydliński, ICmiciń- 
ski; Konopasek, Witkowski. Dąbrow­
ski; Ostrowski, Chmielowski. Winnic­
ki, Sawka, Domiczek.

Pogoń: Lachowicz; Olearczyk, Mau 
er; Hanke, Fichtel, Deutśchmaun; Ja- 
germaun', Batscn, W acek, Dr. Garbioń, 
Szabakiewicz, j,

Qrę rozpoczęła' Pogóń i na zmianę 
z Czarnymi przeprowadza iiczne ata­

ki. Już w 13‘ Gzami mają łąką sytu­
ację, iż sztuką było nie strzelenie 
bramki, na razliie zadowalają się oni 2 
rogami na swą korzyść. W  kilka mi­
nut potem Kmiciński zawinia „rękę", 
za którą sędzia dyktuje rzut karny, a 
który Batsęh strzela w ręce Drapale 
(bardzo ładna robłnzonada) — to sta­
je się punktem zwrotnym  gry — Por 
goń traci na fantazji, Czarni i  ufno­
ścią zaczynają grać, byleby pnzeitirzy- 
mać pierwszy impet Pogoni.

D iuga połową rozpoczęła się pięk­
nym atakiem Pogoni; rogiem przez nią 
ulewy zyskanym. Lecz już Po 6 minu­
tach kończy się ambicja Pogoni i ataki 
zaczynają się zmieniać. W prawdzie w 
15 i 17 minucie mamy aż dwa rogi dla 
■Pogoni, Batsch oddaje jeden ze swych 
dnia tego nieudolnych strzałów  — lecz 
już w  2V powstaje pod bramką Pogoni 
zamieszanie i Doiniicżek strzela pierw­
szą bramkę do Czarnych. Następuje 
cała serja ataków Pogoni, chwilami 
zaś odnosi się wrażenie, iż ttu - tuż 
wyrównanie nastąpi — Pogoń odciąża 
swe tyły odsłania je a huraganowy 
atak Czarnych doprowadza cło pięk­
nego podania Ostrowskiego z którego 
Sawka w 35‘ strzela drugą bramkę 
dla Czarnych. Ledwie gra się rozpo­
częta — zupełnie podobna sytuacją i 
Domiczek strzelą trzecią, co ostatecz­
nie decyduje o wyniku. Nie było już 
siły, by ten wynik zmienić — sukces 
Czarnych nie ulega i kwtfstji. To też 
bardzo często ich napastnicy cofają się 
do lin}: pomocy i obrony; im iecstvia- 
ją liczne kombinacje (?) podbramko­
w e Dogoni. Na cztery minuty przed 
końcem gry, W acek — któżby inny— 
ratuje honor czerwona - niebieskich i 
strzelą honorową .bramkę z  podania 
Hanke go.

Sędziował p. Ziembiński z Krakowa 
— może cokolwiek za ostro — jednak 
skutecznie i baz zarzutu.

Hasmonea .  Lechja 3:1 (1:1).
Zawody towarzyskie rozegrane ra­

no na boisku Cytadeli upłynęły pod 
znakiem ospałości i nudy Obie dru­
żyny w ykazały tak wielkie braki w 
swych atakach, w technice i taktyce, 
iż szkoda tym zawodom poświęcać 
miejsca. Sędzią p. Dudryk musiał aż 
trzy karne podlyktowąć za „rękę", a 
wiele ich płazem puścił, bo wszystkiego 
widzieć nie mógł. Steueimanu strzeli: 
dwie bramki (z karnych), Lechja je­
dnak swego rzutu karnego nie w yzy­
skała. Nadto strzelili jedyną, bramkę 
dla Lechji Kruk w  40‘ pierwszej po­
łowy — nadto Parues na cztery mi­
nuty przed końcem gry dla Hasmonel, 
Widzów około 1.500. %  W,

Zawody o puhąr Lwowsk. Okrę­
gowej Ligi Piłki Nożnej.

Ekran R. K. S. 3:.l (l;Q).
Mejtol-Pofonja 3:1 (Q:l).
Czarni I I .-Hertha 11:2 (5:2).
Pogoń ll-G rąfilka 0:0.
Kircswoia - Grażyna 2: i (1:1.
Browar - Biały Orze): 3:1 (2:1),
Legia • Hasrrtońfea II. 1:0 (0:0).
A. Z. S.',- Świteź 3:2 (0:1). Zawody 

towarzyskie.

Zb. (LKT.)—Bielsk: i Głażewski (LKT.) 
6 :1, 6 :2.

Grą mieszana: Templówna I Drapa­
ła (Cz.)—Koliach erówna ł Bielski (L. 
K. T.) 6:4. 6:1, Kochanowska i Kuchar 
Zb. (LKT.)- -Langnerówiia i Strzelecki 
6:3, 6;3, Kierska i Kuchar Wł.—Stefa- 
liowska i Stwórzeiisk" (Pog.) 6:1, 6:1.

Gra junjorćw panćw: Serafim (Pog.) 
—Leśniaka wski (Cz.) 6:0, 6:3, Ginsbęrg

i (Cz.)—Kupczyftski (Cz.) 6:1, 2:6, 3:6, 
Zimrrer (Pog.)—Lottripgsi (Cg.) 5:7, 
6:3, 6:4.

Gra junjorów pań: Stelaupwska (F.) 
—Wełeszcziik-jwa (LKT.) 6:3, 6:3, b :i, 
Langnerów na (Cz.)- Ś chramów* ( p j  
G:l, 6:4.

Finały gier odbędą się jutro o gad?. 
9 rano

N we -feorly ieom slip ' we Lwowie,
Akademicki Związek Spw tpw y uru- 

ikomii vr sezonie bieżącym sekcję laęrn 
teunisową, której brak daw ał się do­
tkliwie odczuwać i rozpoczął już bu­
dowę kortów  własnych na terenie, w y 
dzierżawionym na dłuższy okres lat 
na nader dogodnych warunkach od J. 
W. PbM arji lir. Badeniowej przy ul, 
Matejki—Badenich i Ziemiaikuwskięgo.

Na razie buduje AZS. trzy  korty o 
normalnych wymiarach z wybiegami 
przepisowymi, budowa dalszych kor­
tów  nastąpi w okresie późniejszym je­
szcze w bieżącym roku.

Korty te położone w  śródmieściu na 
terenie graniczącym z ogrodem Jezuic­
kim w pobliżu Uniwersytetu i Politech­
niki, umożliwią młodzieży akademic­
kiej korzystanie z nich nawet w przer­
wach między wykładami na Uczel­
niach. Uroczyste otwarcie sezonu lawn 
tennisowego AZS-u nastąpi w  pierw­

szych dniach maja br., przyczem rozw 
grane będą zawody, w  których wezmą 
Udział najlepsi tęnujisjśca *ąp»ł*
szeni przez Wy&fcijji AZS-u.

Wpisy na czlorków sekcji tęąniro- 
wej odbywają się w lokalu sek ęiiirją- 
hi przy ul. .Marszałkowskiej 1, gmmh 
Uniwersytetu (sala Coaclaye Profeso­
rów) codziennie od godz. 6—8 wlecz.

Tamże zamawianie kortów przez pip 
członków/:

P rzy  tej sposobnoSci należy podkre­
ślić korzystną zmianę w tempie fcygśa, 
sportowego Akad. Związku Sportowe­
go Lwów, który uruchamiając w tym 
sezonie sekcję tennisową, daje dowód 
żywotnych sił i celowości swego zada­
nia. W  okresie zimowym urządzi ĄZS. 
ria tym  samym terenie tor łyżwiarskar 
Uocksyowy, powiększając przez to i- 
ieść torów łyżwiarskich we Lwowie.

T u rn ie ?  s i i r m i e r c i y
ge&eji szarffilercsej GjjtMa rficersldep ®s Łwomie,

Mistrzostwo tenaisowe Lwowa w krytej k i i .

Wczoraj odbył się w sali Kasyna 
oficerskiego turniej szerm ierczy na 
w szystkie trzy bronie, który zgr jma- 
dzit zawodników z  Lwowskiego^ klubą 
Szermierzy, 6 pułku lotniczego, 
„Diomi", wojskowego Klubu szeriire-: 
rzy w  W arszawie i S. S. Ogniska ofi­
cerskiego w e Lwowie i dał następują­
ce wyniki, .

Floręt zgłoszonych 4- — l - Fnednch 
Lwowski Klub szerm., zw ycięstw  3, 
tudie‘ów otrzymanych 6, 2 pik- jJe‘ 
rini 6 p. lotu, zwyc. 2. tądtie‘ów otrz, 
13, 3. por. Kurpisz wrojsk. KI. szerm,, 
W arszawa zwyć. 1, tuche'ów otrz.
n . _ .

Szpąda: zgłoszonych 5 — 1. Frie- 
drioh zw ycięstw  4, tuche-ów otrz. 3,
2. ren. Miller S. 3. Ógn. Of. zwyc._ 3 
tuęhe ów otrz. 3, 3. por. Kurpisz 
zwyc. 1, luche‘ów otrz, 6.

Szabla: zgłoszpnych 13. po 2 półfi­
nałach: 1. P. Friedrich zwyc. 6, tu- 
d ic ó w  otrz. 10, 2. nłk. P rń n i zwyc._ 5, 
tucheMw ctrz. 19, 3. inż. Kamiepio- 
brodzki Lwowski Klub Szerm. zwyc. 
4, luclietow otrz. 21.

Jak z powyższych wyników widzi­
my na czoło wszystkich zawodników 
wybił Się p: Friedrich osiągając pierw ­
sze miejsce we wszystkich trzech bro­
niach. Piękna k;go robota, ogromne 
opanowanie taktyki i szybkość za­
chwycały w prost wszystlcęh. Na 
drągiem miejscu wymienić musimy

płk. Periniego. Jego w bardzo żywpm 
tempie prowadzona akcją wzbudziła 
Szczery apląuz i zainteresowanie u 
widzów. Ńą wyróżnienie zasługują 
pp. inż. Marie (Lw. KI. Szerir..), -inż. 
Katnieniobrodzki (Lw. KI. Sz.)( pqr.> ( _
Kurpisz (Wojsk. KI. Szerm. W arsza­
wa), rtm. Weldou Sekcja Szerm.
Oko. Of,, rtm. Miller SS. pgn. Pt- P;
Korwin Lw. KI. Sz. Organizacja całej 
imprezy bez zarzutu. Komisją sędzio­
wska złożona z pp. prok. Zubrzy­
ckiego jatko' przewodniczącego, insp. 
Sobolewskiego, inż. Mnńkawikiego, 
dr. Lowenherza i Mąmbęry laka człon­
ków i Wisłockiego jako sekretarzu 
sprawowała swe funkcje sprawnie, 
przeprowadzając spotkania 5u>żlir>j'e 
szybko i wydając rozstrzygnięcia, ktć 
ro zadowoliły tak zawodników jak i 
widzów. Po turnieju w ręczyła p. rornii 
strzowa Milierowa zwycięzcom pię­
kne plakiety zaś zawodr-ików, którzy 
nie osiągnęli poczestirlejszycb ulięisc i 
człenkonj jury pamiątkowe żetppy. 
Piibliczneści muno dłągiego tr^łłbid 
turniem (z 1 godzinna przerwą) od II. 
9 -3 1  około 200 osób. Cala jmpreua 
zrobiła nader dobie wrażenie } chcie­
libyśmy jak najczęściej takie rzeczy 
ogiądać, bo tylko ,\y len spc§ćb po­
dniesie się poziom naszej szermierki 
i roijit!urosi&wąr;je y publiwznoś.-i.

Zorganizowany przez sekcję tenniso- 
wą Czarnych, na polecenie Polskiego 
Związku Lawn-Tennigowcgo, turniej 
tennisewy o mistrzostwo Lwowa roz ­
począł się w  piątek S bni. 1 dal dotych­
czas następujące wynikłe 

Grą pojedyncza panów: Jannelli Z. 
fCz.)- Bobrowski (z.) 6:4, 6:2, Drapała 
(Cz.)-Bielski (LKT.)' 6:3, 8:6, LąnŁrter 
(K T. 24)—Oo!ine-nfeld 7:5, 6:1, Ku- 
cłnfe- Zb. (LKT.)—Janneiii (Cz.) 7:5- 6:0,

Kuchar Zb. (LK T.)-Latner (K. T. 24) 
7:5, 6:3.

Gra pajedyncza pań: Landesówną 
f (Cz.)—'WełeSzczukowa (LKT.) 6:0, $:2t 

KoJischerową (LKT.)—Kochannwska (L. 
K. T.) 6:1, 7:5, Landesówna (Cz).—Zandlerówna (Cz.) 6:8, 6:}, firn. . .  . . . .

, Gra podwójna panów: Kndrar Wł. 
i Kuchar Zb. (LKT.j—Bobrowski i Ja- 
nelli (Cz.) 6:2, 6:4, Kuchar Wł. i Kuchar

W arszawa, 10 kwietnia, (C). Zawo­
dy kwalifikacyjne dla ustalenia repre­
zentacji na match lekkoatletyczny 
Polska-W łochy dały nas^ wyniki:

10Ó m. 1. Szenajch (W arszawianka) 
11*2 sek., 2. Dobrowolski (AZS-W ar- 
szawą) 02 m., 3. K asę^idew icż (AZS. 

; W arszawa).
I 400 m. 1. Rotjher (Polpnja). 52 sek.,

2. W eiss (AZS. W arszawa] 62*2 sek-,
3. Kostrzewski (AZS. W arszaw a) 53 
sęk.

300 nu 1. Malanowski (AZS. W arszą 
\ya), 2:03.6, 2. Foryś (Wąrszr-wą W iąp 
ka) 2’U5.4.

pim
I | ;źbi w  i a f i p w '1

' 150P m- L Małąfjowskj (4ZS. W ars?a- 
wa) 4:16.2, 2. Fary.ś (Wąpąząiya-Wijj'n: 
ka 4:16.4, 3, Jaworski (AZS. Wars/ f 
wa).

i 50t‘0 m. 1. F reyer (Folcnjał 15:55,6, 
i 2. Sąwapyn (PpgpĄ) j6:Q7, 3. Jąfńcjjd 
■ (AZS. Warszawa),j 400 m- 3 płotkami h KpsęrtpwsM 

(AZS- W arszawą) §7 :4  sek. 2. Kr-rol- 
kięwicz (Pclouja) 58:2 sek*

Skók w  w yż, l .  Frysręzyn (Pfitooik? 
1*70 m f 2. Mierzejewski (AZS. War­
szawa) L65r 3( p ^ # i  JA#*, ł ko­
strzewa Wą^r îpŃyiąnk5)): ijffl 

S|tok w dal. 1 . Sikora



6 ;AV(> Pt >f. ;KIE“ Nr. ful z 12 kwietnia i927.

m., 2. Nowosielski (Craeovia) 6*30 m. 
3. Kasperkiewicz (AZS. W arszawa) 
6 f5 .

Skok o tyczce. 1. Rzepka (AZS. 
Wairszawa) 3‘40, 2. Adamczak (AZS. 
Poznań 3‘40, 3. Gilewski (Szopnice) po 
za konkursem 3*40.

Rzut kulą. 1. Górski (Sokół Piotr­
ków) 12‘16 m., 2. Cejzik (Polonia) 
12*01 m., 3. Baran (Pogoń Lwów) 11*68 
metrów.

Rzut dyskiem. 1. Baran (Pogoń 
Lwów) 39*04 m., 2. Cejzik (Polonja) 
38*56 m., 3. Szydłowski (AZS. W ar­
szawa; 37*49 m.

Rzut oszczepem. 1. Dobrowolski 
(AZS. W arszaw a) 49*50 m.

Po zawodach odbyło się posiedzenie 
zarządu Polskiego Związku lekkoatle­
tycznego, na którem  ustalono skład re 
prezentacji, k tóra w  dniu 17 bm. o g 
14 w yjeżdża z W arszaw y do Rzymu. 
Skład reprezentacji jest następujący: 
100 m. Szejnach i Dobrowolski, 400 m. 
Rothert i Weiss, 800 i 1500 m. Mala­
nowski i Foryś, 5000 m. F reyer i Sa- 
waryn, 400 m. z płotkami Kostrze- 
wski i Korolkiewicz,. Sztafeta 4X400 
m. Weiss,1 Korolkiewicz, Rothert i Ko- 
strzewski. Skoki w  dal Sikorski i Cej­
zik, w  w yż Fryszczyn i Cejzik, o tycz 
ce Adamczak i Rzepka. Rzuty kulą 
Górski i Cejzik, dyskiem Baran i Cej- 
zik, oszczepem Dobrowolski i Sma- 
kulski. Kapitan rużynowy Dobrowolski 
zastępca Cejzik. Kierownik’ ekspedycji 
kpt. Misiński, .kierownik administracyj­
ny Weinthal. Ogółem w yjeżdża 18 za­
wodników' i 2 reprezentantów.

Bieg „Kuriera Polskiego" w W arsza­
wie na trasie 5700 m. na 34 startują? 
cyroh w ygrał F reyer (Polonja) w  cza­
sie 20 m. 53*6 lek.

S T A J D T M f J J U L E R  Ł E B  3Ą-a s *
tfaturairae wina gronowe. — Miody (pitny i pszczelny). — Koniaki, Rum, Likiery, 
nBengout". Otet spt t  al. do potraw j Konserw. -  HtH ztwdi krannskł specjalna.

OSjwa prowanska (oryginalna Vierge extra). 3340n

tu n iki kratowe.
Mistrzostwa ligowe. 

4:2

NADESŁANE.
'7a te ajbwke ffedkkda nie odpowiada.)

'  I l i i i a t o w i c z - L w ó W
3218,1

C o  sią tó zją lfl 
w  I r a k c i w i a .

(Telefonem od własnego korespondenta)
Zawody ligowe. Wisła-^Rucfo 2:0 (1:0). 

Gra bardzo interesująca, prowadzona 
ładnie przez atak Wisły, którego je­
dnak strzały grzęzną raz po razu v /rę  
kach górnośląskiego bramkarza. Bram ­
ki strzelili Balcer i Reyman I. W isła 
grała w nast. obsadzie: Folga (były 
bramkarz BbSV); Kaczor. Skrynko? 
wicz; Wojcdtk, Makowski, Kołlarczyk; 
Adamek, Czulak, Reyman I, Reyman 
III. i Balcer. Widzów okotó 1500. Sę­
dziował p. kpt. Niedźwirski ze Lwowa 
wzorowo.

Mistrzostwa Ligi I: Korona—Sokół 
(Chrzanów) 8:2. — Krakus—Olsza 4:2.
— Garbarnia—Wisła II. 2:0. — Sparta
- Jutrzenka II. 2:1.

Walne Zgrom. Polskiego Koilegjum 
Sędziów, odbyte tu wczoraj w obecno­
ści delegatów okręgowych Kollegjów 
sędziowskich uchwaliło urządzić 24-go 
kwietnia konferencję w  Katowicach 
prezydiów okręgowych KS-ów, colom 
uniezależnienia PKS, Od PZPN-u. Taki 
bowiem wniosek, postawiony wczoraj, 
nie przeszedł z powodu sprzeciwu Gór 
nego Śląska i Krakowa nadto wstrzy­
mania się od głosowania delegatów To 
runią. Gdyby taki wniosek 24 kwietnia 
w  Katow icach nie przeszedł, dojdzie do 
rozłamu, podobnie jak w  PZPN-ie.

Do Ligi I. w Krakowie należą obec­
nie kluby: Olsza, Garbarnia, Sparta, 
Korona, Krakus, Pogoń, Sokół (Chrza­
nów) i Uranius (Bochnia).

Zawody PZPN-h. Cracovia—Zwierzy 
niecki 6:1 (1:1). — Tamoyfo—Waw»l 
3:1 (2:1). M.

ToruS: TKS.—W arszawianka 
(2:1). Sędzia p. Hanke z Łodzi.

Katowice: IFC.—Turyści (Łódź 4:1 
(3:1). Sędzia p. Łaba z Krakowa.

Warszawa: Polonja-Legja 2:2 (1:1). 
Sędzia p. Dauriger.

Mistrzostwa kl. A,
Poznań: Poznania-Unja 4:1 (3:0). 
Katowice: Pogoń-Rożdżeń 2:1 (1:0). 

Naprzód Dąb 4:1 (1:0).
Warszawa: Orkan-Makkabi 3:2.

Skra-Ruch 5:1, Kor ona- Vars owi a 5:5.

na przełaj Sokoła.
1. Szwarc 14*19“5, 2.

•> Poznań. B iig
S tart 49*4 km.
Nogaj.

W arszawa. Bieg na przełaj „Kurjera 
Polskiego**, 5700 m. 34 stairt. 1. F reyer 

. 20*53**6, 2. Sarnawski (Warsz.) 21f-9‘*6,
; 3. Celiński (Amatorzy), 9. Ziffer (Wi­

sła).
Rozmaitości. „Sport** nr. 206 w yj­

dzie jutro z druku i zawierać będzie 
ważne komunikaty ligowe.

WYNIKI ZAGRANICZNE.

Wiedeń: Austrja-W ęgry 6:0). 
dzów 40 tysięcy.

Wi- J Budapeszt: - Jugosławia'-W ęgry 
1 (2 . 0).

3:0

W ie c  ■ b a n k o w i  m.
Po brzegi wypełniła się w sobotę 

wieczorem duża sala Izby łiandlow&j i 
Przemysłowej pracownikami banków i 
instytucji finansowych, którzy tłumnie 
przybyli na wiec w sprawie poprawy 
bytu zwołany przez Związek Zawodo­
w y Pracowników Bankowych. Przyby 
li również niektórzy dyrektorowie ban­
ków, reprezentanci Rady Okręgowej 
Zw. Zaw. Prac. Umysł., „raz delegaci 
urzędników bankowych z miast p ro­
wincjonalnych, a  również Inspektor 
Pracy.

Wiec zagaił prezes Związku p. Nycz, 
który przedstawił trudne warunki by­
tu urzędników bankowych i wskazał na 
powody, które skłoniły Związek do raz 
poczęcia akcji poprawy bytu. Z kolei 
wybrano prezydium 'wiecu, do którego 
weszli: pp. Nycz, Roszek, Bertoni, A- 
kerman i Wiśniewski, poczem prezes 
Centralnego Związku w  W arszawie p. 
Dabulewicz wygłosił obszerny j cyfra­
mi umotywowany referat o położeniu 
materialnym pracowników bankowych 
i o środkach zmierzających do popra­
w y stosunków. Referent zaproponował 
następujące rezolucje, następnie przez 
zebranych jednomyślnie przyjęte:

Zebrami na wiecu w  dniu 9 kwietnia 
1927 r. pracownicy instytucyj finanso­
wych miasta Lwowa i delegaci Wscho­
dniej Małopolski po dokładnem omówię 
niu położenia finansowego urzędników 
bankowych stwierdzają, że płace obec­
nie stosowane po niebywałym wzroście 
drożyzny i zmniejszeniu się wartości 
nabywczej pieniądza, nie stoją w  ża­
dnym stosunku and do płac przedwo­
jennych, ani też do ilości i wartości pra 
cy i nie w ystarczają na zaspokojenie 
najelem&ńtarniejszych nawet, potrzeb 
życiowych.

Przeto nie mogąc już dłużej żyć w  do 
tychczasowej nędzy i niedostatku, je­
dnomyślnie domagają się od zarządów 
wszystkich instytucyj finansowych: 1) 
natychmiastowej zasadniczej regulacji 
plac; 2) przyjęcia przy regulacji, jako 
minimum ogzystencji zł. 350 — dla sa­
motnego urzędnika; 3) protestują prze­
ciw wyzyskiwaniu ich przez dyrekcje 
banków w  kierunku przymusowej bez­
płatnej pracy poza godzinami urzędo- 
wemi i domagają się bezwzględnie w y­
nagrodzenia godzin nadliczbowych w 
myśl przepisów ustaw y; 4) żądają 
wprowadzenia szematii płac, automa­
tycznego awansu i dodatków za wyslu 
gę łat (trieniów); 5) domagają się od 
banków zwrotu kosztów wpisów i o- 
płat szkolnych za dzieci pracowników 
bankowych.

Ponadto: W zywają Związek Zawo­
dowy Pracowników Bankowych i Cen­
tralną Organizację Związków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych do

dalszej, jak najenergiczniejszej akcji w  
kierunku przeprowadzenia powyższych 
postulatów, przy użyciu wszelkich rcz- 
jjciządzalnych środków zmierzających 
do urzeczywistnienia uchwał, zapewnią 
ląc Zarząd o  pełnej solidarności i je­
dnomyślności.

Po  referacie p. Dabulewiczs rozwi­
nęła się szeroka dyskusja na temat ak­
cji poprawy bytu pracowników banko­
wych. P Nowakowski imieiem Rady 
Okręg, zgłosił akces i solidarność in­
nych Związków Zawodowych Prac. U- 
mysiowych, dłuższe przemówienie w y­
głosił żydowski poseł Zwi Heller, p. 
Wiśniewski podkreślił szczególnie cię­
żkie położenie żonatych urzędników 
bankowych i zgłosił w  tym kierunku 
uchwaloną następnie rezolucję, p. Nycz 
umotywował obszernie postulat mini­
mum egzystencji zł. 350, i w skazał na 
konieczność ustosunkowania płac dy­
rektorów banków do płac urzędniczych, 
p. Roszek przytoczył cyfry uposażeń 
w  poszczególnych bankach lwowskich, 
jedna z pań zaproponowała również u- 
chwatoną następnie dodatkową rezolu­
cję, żądającą identycznego traktowania 
urzędniczek i urzędników przy wymia 
i7.e płac i awansów.

Do ^poważniej naogół i wolnej od de- 
magógji dystorsji wprowadził nastrój 
wcale niepoważny p. mecenas Dręgie- 
wicz, niewiadomo z . jakiego powodu 
dopuszczony do głosu, znana grotesko­
w a figura na bruku lwowskim, który 
nie zapominając o  swej roli zawodowe 
go agitatora socjalistyczne go, w  naiwny 
sposób daw ał nauki solidarności prole­
tariatu, wywołując na sali śmiech i 
humor.

P o  załatwieniu sprawy poprawy by­
tu p. Bertoni zreferował sprawę utwo­
rzenia spółdzielni kiedytowo-to wa.ro- 
wej „Samopomoc bankowców** i zaa­
pelował do zebranych, by przystąpili 
do tej kooperatywy.

Wiec poza niefortunnym występem 
p. Dręgicwicza, miał przebieg poważny 
i spokojny i świadczy, że interesy za­
wodowe lwowskich' bankowców zastą­
pione są przez ludzi wolnych od ćema- 
gogji i rozumiejących, że sprawę popra­
w y bytu niie załatw i się krzykiem, 
wrzaskiem i tupaniem na wiecu. P rzy ­
puszczać należy, że banki w zrozumie­
niu własnego interesu i społecznej do­
niosłości sprawy, rozwiążą problemat 
poprawy bytu na drodze uzgodnienia i 
obopólnego porozumienia się kapitału i 
pracy i nie dopuszczą do zastosowania 
ostatecznej broni pracowników, tj. do 
strajku, który niestety nawet sam pan 
referent warszawski propagował.

Kwiecień
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TEATR W i ELKI.
Poniedziałek, 11 t>m. o -7.30 ,.Cyrulik Se­

wilski*. Ost. gośc. występ Bandrowskiej’.
Wtorek, 12 bm. o 7.30 „Syn Cieśli11, dra­

mat Hieronima Zaleskiego, premiera.

TEATR NOWOŚCI,
Poniedziałek, 11 bm. o 7,30 „Panna z do­

brego domu**.
Wtorek. 12 bm. o 7.30 „Król Kawy**.

TEATR MAŁY:
kornedja w  3 akt. (premiera). Gośc. wy­
stęp dyr. Fertnera oraz współudział pp. 
Pfiszyńskiej i Stoniecznego.

Wtorefe. u 7.30 „Tajemniczy Dżerns**. 
Gośc. występ dyr. Fertnera oraz współ­
udział pp. Peszyńskiej i Skoriecznego.

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (gmach Muzt um Przemysłowego, bra­
ma od ulicy Dziediiszyckicb). Wystawa 
„Jfcdnorcgu".

= 0 =
— Do numeru dzisiejszego dołącza­

my rtaslępny arkusz naszego dodatku 
powieściowego' „Przekleństwo losu"*

m = . \

— W łam ywacze i macami nie po­
gardzają. W czorajszej nocy nieznani 
sprawcy włamali się do piekarni Ma­
jera M ayera przy ui. Bóżniczej 1. 20 
j skradli w orek mąki r.a mace oraz 
znaczną ilość mac, przedstawiających 
wartość 170 zł.

— W łamanie mieszkaniowe. Niezna­
ny złodziej w łam ał się do mieszkania 
Salomona Unterberga przy ul. Herma­
na 1. 15 i skradł znaczną ilość bielizny 
i garderoby,

— Z nocnej wracał wycieczki. Poste 
runkowy przytrzym ał wczoraj Józefa 
Haluka, k tóry  niósł walizę, naładował 
na cukrem i cukierkami, Słodki ciężar 
odebrał HalaCe, który n .j teraz, ciężkie 
brzemię kryminału.

— Aresztowanie awanturnika.. Za 
wywołanie wielkiej awantury w sta­
nie pijanym na a:. Gródeckiej areszto­
w any został wcz.i". j Michał Zadorp- 
żny, zamieszkały przy te! ulicy pod 
1. 23.

= 0 =

E m w F j j p L i  i
□  SAMBOR. Praca harcerzy. Mło­

dzież tut. szkół garnie się w szeregi 
haręerzy, którzy zgrupowali 146 ucz­
niów w 3 drużynach męskich, nadto 
liczną drużynę żeńską. II. drużyna o- 
tn y m ała  nawet miano mistrzowskiej, 
w dowód czego przyznała jej Chor. 
Lwowska sztandar.

Celem pozyskania funduszów na o- 
bozy leltnie tw orzy się przedsiębior­
stwa, jak przedstawienia szkoine, w ar­
sztaty introligatorskie i wyrób kopert.

Podkreślić także należy utworzenie 
osobnego Hufca harcerskiego przyspo 
sobienia wojskowego, do którego na­
leżą starsi harcerze w liczbie 54. W y­
datnej pomocy doznaje tu t  harcerstwo 
od Koła Przyjaciół H arcerzy z preze­
sem sędzią Kucaerą na czele od Dy- 
rekcyj szkół > i Suknia.

□  DROHOBYCZ. Akademia ku czci 
Jana Kasprowicza odbyła ^9  stara­
niem Kolą pow. Stow. chrz. nar. nau­
czycielstwa szkół powszechnych dniu 
3 kwietnia br, Słowo wstępne wypo­
wiedziała nauczycielka p. S. M khciń- 
ska, kreśląc w  porywających słowach 
prometejską postać poety. Przesunęło 
się ..przed słuchaczami życie pełne 
walk i zmagań syna Wielkopolskiej 
ziemicy, który nie tylko nie ugiął się 
pod jarzmem szkoły pruskiej, ale po­
ezją swą krzew ił i umacniał duszę na­
rodu. Na program akademji złożyły się 
produkcje chóru uczenie pryw. senno, 
naucz., utrzym ywanego przez Koło 
Stowarzyszenia, deklamacje nauczy­
cielki p. Legoekiej i u czernicy sem. p. 
Malikówny, produKcje wokalne uczę-



„SŁOWO POLSKIE1* Nr. 10t % ernfa 12 kwieteflh 1927. 7

ni© instytutu muzycznego im. Chopina 
w Drohobyczu p. Klisieekiej i p .  \Vii- 
fówny. wreszcie koncert skrzypcowy 
p Sacką, ucznia tegoż instytutu, któ­
rego dyrektorka p. Wieizbiansk-i i 
prof. Foltańska przygotow ały z nie- j

zw ykła starannością, program. Na s i -  
kMezenie uroczystości zebrana publi­
czność odśpiewała hymn narodowy, 
C zysty dochód w  kwocie 125 zł. ode­
słano do komitetu na fundusz Kaspro­
wicza przez Poczt. Kaso Cszczed-i.

E t a p i d  mMkmw  w  J a ś n is k a c łn
Oprawca przytrzym any.

Gródek Jagielloński. (Tel. wł.) W dniiiu 
wczoraissyin późnym wieczorem w Ja- 
M skaoh, w tutejszym powiecie, na po­
wracających do domu małżonków C- 
leksę i Paskę Kurków napadł w za­
miarze rabunkowym jakiś osobnik, któ 
ry  tw arz miał poczernioną i zażądał 
pod groźbą użycia broni wydania pie­
niędzy. W  czasie szamotania się oso­
bnik ów zrabował Kurkowi Ig zł. i uni­
knął polami w nieznanym kierunku.

Napadnięci rozpoznali w  sprawcy 
miejscowego parobka W asyla Jezier­
skiego i zawiadomili ó napadzie poste­
runek policyjny. Poszukiwania za po­
dejrzanym o napad Jezierskim nie dały 
w  Jastiiskac.li wyniku, Jezierski zbiegł 
ze wsi. Z Jaśnik zawiadomiono o napa 
ćzfe okoliczne posterunki policyjne i nie 
bawem sprąwęa został przytrzym any 
w  Janowie przez tamtejszy posteru­
nek.

St eostrożiiy s t e l  sjoiadowaS ś i r e r f
śm iertelny epilog próby rewolweru w Sknitowię.

W  dniu wczorajszym u godz. 9-tej 
wieczorem w mieszkaniu Grzegorza 
Janiszewskiego w Skiulowie podczas 
próby rewolweru padł nieostrożnym 
strzałem trafiony w serce niejaki Mi­
chał Miśków, liczący 18 lat.

Miśków przed kilku dniami prosił 
swego znajomego z Zimnej Wódki, W ła 
dysława Marka o dostarczenie mu re­
wolweru, z którym Marek wczoraj 
wieczorem przybył do -Sknlłowa. W 
mieszkaniu Grzegosza Janiszewskiego

zebrało się kilka osób, Piotr Maudziuk, 
Stefan Matkowski, Antoni Ryezuk, Da- 
nylo i Anna Janiszewscy, przybyi Mi- 

; śków i Marek. Przyniesiony przez Mai 
i ka rewolwer wędrował z rąk do rąk, 
i aż wreszcie padł przypadkiem 

strzał, który trafił Miśków® w okolicę 
l serca. Miśków w parę chwil później 
i‘zakończył życie. Marek zbiegł i ukry- 
! wa się przed policją. Na miejsce zje- 
! dzie w dtrai dzisiejszym komisja sądo- 

v/o-lekars,ka.

W łamywacze, jajro akrobaci.

Wczorajszej nocy nieznani w łam y­
wacze włamali się do „Powszechnego' 
Lakfadą odzieżowego’* — pomieszczo­
nego w  pasażu M ikokscha. Sprawcy 
włamali się do w nętrza od strony 
szklanego stropu, wycieli w  nim kilka 
szyb a umocowawszy sznury na żela- 

zuej ramie stropu — zesunęli się po 
sznurach do magazynu.

Pozostawili stare, uszli w  nowych 
abrąidach.,

Sprawcy, których było trzech, w y

W y l a z ł o  s z y d ł o  z  w w f e s i ,
Skandal z W ystaw a kiuematograficziią.

W  uzupełnieniu telegramu Ajencji 
Wschodniej, donoszącego o wycofa­
niu się ministrów z komitetu honoro­
wego Międzynarodowej W ystaw y Ki­
nematograficznej w  W arszawie dowia 
dujemy się dalszych senzacyjnych 
izczegótów. Oto organizatorzy „wy ■ 

: a ta w y “ pp. Akston et cons. pobrali od 
wystawców zaliczki za miejsca na 
eksponaty, które to zaliczki miały 
,ść na pokrycie kosztów urządzenia 
wystawy. Odkładając kilkakrotnie ter 
min otwarcia tejże, zwrócili się osta­
tnio do rządu z żądaniem subwencji 
7  kwocie 75.00U zł., grożąc w prze- 

razie zrezygnowaniem z ca- 
ej imprezy, co byłoby kolosalną Kom 

promitacją Polski na arenie między- 
u a rod owej.

Rozm aitości.
+  Co jedzą Chińczycy? Chińczycy 

>ą przeważnie wegetarianami- gdyż 
rtiMgja icłi zakazuje spożywania raię- 
ja. Glównem pożywieniem Chuiczy- 
rów jest ryż, który jednak przygoto­
wuje się w Ohmach zupełnie inaczej, 
liż w  Europie. Chińczycy znają spe­
cjalny sposób duszenia ryżu, nadający 
joiraw ie tej znakouśtego smaku. Do
ryżu je się w  Ohmach ryby  i jarzy-

ków chińskich należą tak zwane „stu­
letnie jajka". Są to kaczę jajka, prze- 
clicwywane w glinie w ten sposób, 
że powietrze niema do nich dostępu. 
Po upływie kilku dni żółtko takiego 
jajka zielenieje, a pc miesiącu staje 
się czarne. Innym znów przysmakiem 
chińskim jest suszony drób, przypo­
minający trochę nasze mięso węrlzc- 
nę. Chińczycy spożywają z wielkim 
apetytem  nietylko najrozmaitsze ro­
dzaje żab, ale lównież gąsienice i po- 
czwswdd jedwabników, dalej płetwy i 
żołądek wiielorybów, wszystko to ze 
specjalnym słodkim sosem. W arstw y 
mnioj zamożne, które sobie na podo­
bne łakocie pozwolić nie mogą, zada- 
wąlniają się pieczenia, z psa lub kota, 
a naw et szczurów i myszy. Jest rze­
czą ogólnie znana, że specjalnością 
kuchni chińskiej są ptasie gniazda, 
k tóre sprowadza się dla bogaczy ehiń 
skięh z wysp wschednio-indyjskich. 
Są tg właściwie śliny pewnego ga­
tunku jaskółek. Bardzo rozpowsze- 
cbnionem w  Chinach pożywieniem są 
najrozmaitsze owoce, spożywane bądź 
to w  stanie, surowym, bądź też w po­
staci kompotów i konfitur. Chińczycy 
nie jedzą wcale masła i sera. ajs u- 
znają też mleka, jako napoju. Jedynie 
na północy, w Mongolii, pije się mle­
ko, a i fo nie czyste, b e z  z wódką 
i cukrem. Narodowym napojem Chiń­
czyków jest herbato, którą pije się w 
Chinach bez cukru. W Mongolii her­

batę miesza się z mlekiem, masłucą 
śmietaną, mąką i solą, a do otrzyma­
nej w ten sposób mieszaniny w rzuca 
a-ię kawałki pieczonej basąpinjy. b a ­
niem Mongołów, jest to najsmaczniej­
sza potrawa, jaka egzystuje na świc- 
eję.

+  W esoła zemstą paryskich „midi- 
flettk". M oorjarb  paryskie, ogólnie 
anąne pod nazw ą „midinetek", zer 
mściły się w ubiegłą sobotę w ory­
ginalny sposób na członkach Akade­
mii, tak zwanych „Nieśmiertelnych1*, 
którzy, jak już donosiliśmy, odmówili 
przyjęcia w urzędowjrm słowniku ję­
zyka francuskiego wyrazu „Muli- 
iifctte". — Gdy interesowane dowie­
działy się z gazet o wyroku Ąkade* 
mjj, postanowiły zemścić jśłę na Nią- 
śmieiteMych przgz wrzucenie do Se­
kw any popiersia któregoś z- członków ' 
Akademii, oraz manekina, • nbranego 
W zielony strój ^ndem iękl.: trójróiijy 
kapelusz 1 szpadę. San.o&ąri wesołych 
midinetek stał się zabawną demonstra 
cją uliczną przeciw bezwzględnośd 
Akademii. Na czele pochodu .zły  ty ­
siące młodych moaniarek i studen­
tów. Po obejściu wokoło placu Ven- 
dome i przejściu przez wiencię bul­
wary, pochód 'doszedł do mostu Sztu­
ki, skąd z  powagą wrzucono do rzeki 
podobiznę akademika, wśród weso­
łych i dowcipnych docinków pod adrfc 
;-em Akademji.

O G Ł O S Z Ę  N I  A ,

iła m ja l do „Powszechnego zaKladu odzieżtwsgo*1,

ękwipowali się od stóp do gfów, po­
zostawili bowiem swą bieliznę i gardę 
robę, poczem ubrali się w nową bieli­
znę, w  nowe ubrania, wzięli trzy  ru- 
glany i kapelusze i tą sarną fruwającą 
w  powietrzu dirogą w ydostali się z  
magazynu na strop i znikli bez śladu. 
Szkoda, jaką wyrządzili, wynosi około 
IOW zł. — Policja, rozporządzając 
ubraniami włam ywaczy, pozostawione 
mi przez nich na miejscu włamania, 
utrzymuje, iż w niedługim czasie na­
kryje sprawców.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE “
a ijrosny /.a wyraz

sraPHBt
J.E  Ą

uoBsm

W  SwietSie tych faktów zrozumia­
łem! są komunikaty, jakieini zasypy­
wana była m. i, i nasza /edakcja. Ko­
munikaty te zapełnione były hymna­
mi pochwahiemi ną cześć rządn. który 
istotnie poczynił organizatorom cały 
szereg ulg w  zakresie odprawy celnej 
i komunikacji kolejowej.

Gdy wszakże nie udało się wyłu­
dzić temi środkami pieniędzy uą wą­
tpliwą imprezę — panowie ci zdejmu­
ją maskę i grożą rządowi kompromi­
tacją.

Redakcja nasza od początku zacho­
w yw ała się z rczierwą do tej imprezy 
i. wszystkie „komunikaty** iych pa­
nów, które w gruncie rzeczy były 
tylko niezręcznie maskowaną rekla­
mą — szły systematycznie do kosza.

st, ib
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e tvy mcrs.Uiet polecą

W Ł A D  Y S i A  ^  W E - J E R
L w £ w ,  E n t o r e j o  S . 555.

i F ^ i p R l W H i J
pr^arabia I pokrywa

M a T g K h iii i MGłtDSY
• Z ą n n r  miąg&zyifk p o ś c ń e l i

W , 1 X  T C R !  21,7
L w ó w , u £ . H o p e r n i K t  1. 3.

Ł Ó Ż K A  DLA PENSJO,łATÓW
1 NA WYJ AZ 0

h li TC  HI H A I S K 9
Lwów, Sabiasklepo 3.

liy. W  Chinach północuyob główce m 
pożYwitaniem jest tzw, kaulian, coś w 
rodzaju kaszy jaglanej. W  wielkich 
ilościach konsumują Chińczycy rów ­
nież groch i fasolę. W  miastach chiń­
skich, gdzie ludność uje przestrzega 
tak ściśle przepisów religji, je się ró­
wnież potraw y mięsne, w pierwszym 
rzędzie wieprzowinę 1 wszelkiego ro­
dzaju drób. Do najlepszych przysma- i

■ A T O G a M E & S T

S E ^ H C Z A N
j p o A A d t o

S S L  P 0 T E 5 6 i | ,  S IS P E R F O S F A T Y  

M L 1 T R Ę  C H I L U S K Ą  i
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  k r e d y t o w y c h .

UswjEi c.iginalna prowansaiska, buraki eckendcrfikip 
żjśłte, ,,ideoł‘* K:rschegj“  l̂arciisui biała zisi. główk- 

Raygra  ̂ ang. tymotka, łubiny i i. nasiona traw = =
W Y S Y Ł K A  N A T Y C K M I A iS T O W A .

K U S Z  l i l S I M  i S n a
W E LW d «IIE , U lifh  C H K S f l Ż G m  18. -  T U f f O N  833.
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S t a n i s ł a w  f t l f l i w s k i
L w ó w ,  H o ig *  ® £ s r g e ‘ a

S A M O C H O D Y
6-c.iO cylindrowe

Nowe modele. tae C en?.
Otwarty * . . . d o i 1*320
K a r e t k a  . * . . „  1 . 4 0 0  P f  f  P  W  A l  J A  U  U l
L i m u z y n a  rcfertóravtova „  L ^ S O  I *  J  A  ^ p ł U '  t f  WDwuosobowy 1.300

L w ó w  —  R o m a n o w i c z a  9
T e le f . 2 0 -0 1 . 3483

[■ M l

■

BE.
jaii

m

IWONICZ
Z A K Ł A D  Z D R Ó J  O W O - K Ą P  J E  Ł O W Y  I K L I M A T Y C Z N Y

« f f ^ E 3 F A  i  E M M ^ C  H S £  E 1 Ł W S K I C i i
Z D R O J E :  „ K A R O w A M, U, A K E L J I “ , „ E M M Y " ,  J Ó Z E F A * *  i  „ A J O L F A " .
Kąpiele słono-jodo-bromowe, źelazisie, kwasowęglowe (sztnczne), kąpiele borowinowe, słaaeczno-po wietrzne 
wraz z gimnastyką szwedzką, kąpiele hydroprtyczne, lecznica ortonedyczna wraz z zakladen terapji fizykal­
nej (Filia Lecznicy Lwowskiej Dr. Józefa Aleksiewicza, Instytut Zanderowski, Elektroterapja, Heljo- 

tecapja, Aparat Roentgena, Lampy kwarcowe, Aparat Finzena, Laboratorjum chemiczno-mikroskopowe).

W I U I ^  ł  Fw? 7  ‘ A C S C  B Choroby układu ruchowego (reumatyzm, artretyzm), systemu nerwowego,
I W W i l l l f i i W  r fE u j . choroby kości, r.arządu oddechowego; exudaty organów rodnych u kobiet,

w chorobach gruczołów limfatycznych gruczołach o wewnętrznem wydzielaniu, skrofulicznych oczu i skóry, w wypadkach 
drugo i trzeciorzędnej kiły i w szeregM-chorób narządów trawienia. Otyłość na tle złej przemiany inateiji. Scleroza (zwapnienie)

szkolne, opieka zapewniona. Zgłoszenia: 2. Teodoro wieżowa, 
Iwonicz •

P en sjo n a t „AKACJA". Poleca piękne słoneczne pokoje

: tyczne dla uzdrowieńców i katarów płucnych, 
liona aoC^ls, pensjonaty , w ille, m ies^ka-

m
m
@
w,

m
mvm
m
m

Stacja klima
Pisrwszarzę

nla cł-a rodzin kuchniami, umeblowana z oświetlaniem  
eiektryczrrejp.

Ceny mieszkań, kąpieli i urządzeń leczr.. bardzo przystępne.
Ceny mieszkań w drugim sezonie od 20 czerwce. droższe 

o 33% od pierwszęgo sezonu. W sezonie Ill-cim od 21 sierp- 
nia do 1 września ceny pierwszego sezonu.

Pierwszorzędny pensjonat „BELWED2i.“ nowo urzą­
dzony Wielka sala na zebrania towarzyskie. Wykwintna ku­
chnia. Zgłoszenia przyjmuje zarząd pensjonatu „Belweder* 
w Iwoniczu.

Pierwszorzędny pensjonat „ZOFJÓWKA", od szeregu 
lat prowadzony przer p. KI. z ncczyńsklch Studencką, poieca 
piękne słoneczne pokoje, własny plac do zabaw dla dzieci, 
zapewniając opiekę rodzicielską. W obecnym sezonie pokoje 
otrzymały nowe umeblowanie. — Zgłoszenia: KI. Studencka, 
Iwonicz.

Pensjonat ,  LSTMPliE”, poleca piękne, słoneczne po­
koje, kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. Przyjmuje dzieęi

Zgioszenia urowr 

polec? piękne

kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane.
2. Wallachowa Iwonicz.

P en sjo n a t w  „HOtElil fcUROtyANYM*
słoneczne pokoje, kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia: 11. Gńrniehą Iwonicz.

Punsjonat „BFAŁY DttłW, wykwintna kuchnia rytualna, 
zgłoszenia A. Flnderowa, Iwonicz.

Zakładowa restauracja pod opieką lekarza zakładowego
Cukiernia i Mliozarni.-
Klub towarzyski w „Domu Zdrojowym ‘.
Kasyno, sal; balowa, koncertowa i teatralna, Tennis 

Courj, Dwie orkiest.”  z których jedna wojskowa, druga 
dancingow a Ja łta  R o łe w lu e  a jW ar&awy, stale grająca 
w restauracji zakładowej, bale, reuniony i danzingi.

Lekarz zakładowy, dziesięciu lekarzy wolnopraktykujących 
Apteka, poczta, telegraf, telefon międzymiastowy na 

miejscu.
Stałe samochodowe połączenie ze stacją kol. Iwonicz.

.Se-£QĄ letni od 1 maja no 15 pa^dtierniKa.
We Lwowie informację zasięgnąć można u naczelnego lekarza zakładowego p. Ura Józefa Aleksiewicza, 
3122 Ul. Friedrichów J. 2, od 1C— 1£ i od .3—5. —  Nr. Telefonu 30—42.
Wszelkie informacje udziela stale Dyrekcja Zakładu, dyrektorWład. Gieysztor, Iwonicz Małopolska.

H B M a a f le a H ia n s E B E

OGŁOSZENIA
do Numeru Świątecznego

S^O W A  PO LSK IE G O "
który ukaże się w znacznie zwiększonej objętości wraz 
z  dodatkiem i! -nrowanym w sobotę rano, dnia I6-go 
kwietnia 1927 r  przyjmuje Administracja codziennie.

„W O L S E L E Y - a n g ie ls k ie  s a m o c h o d y  o s o b o w e  cz te - 
ro c y lia d ru w e  22 KM., s z e śc io c y lin d ro w e  45 KM. w  
c e n i j  t..l 1530 d o  31 da tiu la ró w . G e n e ra ln e  re p re z e n ­
ta c ja :  S ta n d a rd  L lo y d , Lw ów , K o p e rn ik a  17. T e le- 
fo n  7 - 3 3 .    m i

D Y U M Y , cho .ln iK i, p o r  t je ry  n a j ta ń s z e  ź ró d ło  W ń k j  plac Marjacki 5, sień, 5301

F O R T E P IA N  k rzy żo w y , k o n c e rto w y , o p a n c e rz o n y  — 
s p rz e d a  K o iisa r a ,  S y k ą tu sk n  m ________________ 3520

, K A RTO N ", p u d e łk a  a p te k a r s k ie ,  p o c z to w e , sW en 
C h o rą ż c z y zn a  y, ie te fo n  u 3 7 . __________ 3513

„K A R TO N 11 g o to w e  p u d e lk a  a p te k a r s k ie ,  zb y tk o w e , 
w y sy łk o w e , n a  s k ła d z ie  G h o rąźczyzna, 0. z lecen ia  
le le ro n  !337, fa b ry k a  B il iń s k ic h '2, Lw ów . 3534

m
m

PENSJONATY i u z d r o w is k a

W O RO CHTA  w illa  „ S ł o n a c z n a '1.  P o k o je  z  c a łk o w i-  
te m  w y k w in tn em  u trz y m a n ie m . Id ea ln e  w aru n k i 
wy p o c z y w a ł . T y lk o  d la  c h rz e śc ija n ____________2464

T k USKAW IEC. P e n s jo n a t  „ Z ac isze - H e le n y  C h rza n o w ­
sk ie j p o le c a  n a  s e z o n  p o k o je  z  p o ś c ie lą  i c a łe m  
u trz y m a n ie m .' 3313

WOLNE POSADY. 
8 groszy za wyraz.

M ATURZYSTKA g i n  i k a to lic z k a  p o s z u k iw a n a  n a  
p ra k ty k ą  d o  a p te k i. Z g ło s z e n ia :  A p tek a , Lw ów , pi 
'Jn jl E rz e rk ie j 4 3287

POSADY POSZUKIWANE. 
4 groszy za wyraz.

Biuro Machntewskiej Kopernfka 22, te- 
ie.fc.n 443, polepa: -bony, Kucharzy, wy­
kwintne kucharki, pokojowe, służące, 
wszelką służbę dwoistą, miastową, re­
stauracyjną. 2479

KO/>C. DOiwL&lEMA 
8 groszy za wyraz.B B

2600 D O L A R Ó W  n a  h ip o te k ;  w  ś ró d m ie ś c iu  p o s z u ­
kuj.;. Z g ło sz e n ia  d o  ad .-n ir.isnacM  S ło w a  p o d  S ró d -  
mieiŁifc".__________    34%

FlRM A  W lT T E L S, R u le w s k ie g o  7. n a p rz e c iw  K a te d ry  
u d z ie la  n a  m a te r ia ły  s u k ie n n e , p łó tn a ,  je d w a b ie  
k re d y tu  ć o  d z ie s ięc iu  m ie s ię c y . B ez w z g ię c u  n a  
d łu g o te rm in o w y  k re d y t, c e n y  ś c iś 'e  go tów kow e.3n iq

NAPRAWĘ Z-t;ARKSJW on e  BiżutŁS-ji 
uskutecznia Firma Dąbrowski - Rozwa- 
rzewski Akademicka Hotel Zorża tel. 
3729 przez najlepsze siły fachowe po ce- 
nach przystęcLiycti.   3291

TO R EB K I s re b rn e , m e ta lo w e  i w sz e lk ą  b iż u te r ię  n a ­
p ra w ia  o d  au g r, so lid n ie  i s z y b k o  Wi B uszek , Lw ów  
A k a d e m ic k a  6, te le f . 1 - - 4 8  3-101

si*

niezbędne dla kazdege roimkN I prze­
mysłowca dostarcza ze ■ kia! i flrina

ESW E “ ^ S ^ S
3532

*9

Podnoście plony osrotlów warzyw- 
r.ych, owocowych i kwi&iawych!

Obfite plony w* ogrodach warzywnych, 
owocowych \ kwlatawyrh, osiąga się uży­
waniem mieszanek nawozów sztucznych pro­
dukowany eh z mączek mięsnych", rogowych, 
krwi bydięcei i potasu, wedle recept holen­
derskich i francuskich, a zawierających 
wszystaie sole. odżywcze w odpowiedniej 
proporcji. - Oferty ze sposobem użycia i 
tabelą rozsiewu potrzebnych ilości, ysyła 

odwrotnie 3483

„ S u p a r f o s i a t ”
ió ze h  i Karola Towamjckit!) S. A.
Wróblik szlachecki p, locc Sprzedaż na 
Lwów i okolicę ii f.rm: „Wiosna* Lwów, 
Rutowskiegó 1. — F-ma Krzyżewski i Fran­

czak, Lwów, Zimorówicza.

Traktory NaraęJzia, ftotokuKury, Ma­
szyny żniwne, Motorki przenośne, 3 K P ., 
Części zapasowe, OSeje, Smary, K?ftę- 
= 3= Cement, W apni, Eternit =

P O L E C A  3310

S Y P Y K E T  R O LN IC ZY  %  KRAKGIńfiE S. A.
O D D Z IA Ł  W S. LV7 0 W iE , O L  3  <J3  M A JA  11 .

R edaktor odcow iedzia?nv i zarzadca drukarni: W ilheim Ańtóni S k r z y c z y fe k t Z drukarni „Słowa!' Polskiego'*. Lwów. Ziniorcwicza 15.


